
OD R ED A KCJI

Istn ien ie „N aszej P rzeszłości” ja k o  specja listyczn ego czaso­
pism a h istorycznego, opartego na m ecen acie  społecznym , jest 
zapew ne fen om en em  p o lsk ieg o  życia ku ltu raln ego po II w ojn ie  
św iatow ej. R egularne ukazyw an ie się pólroczn ika  od 1946 r. 
(z w y ją tk iem  lat 1949— 1956) do 1981 r. by ło  zasługą jeg o  zało­
życiela  i p ierw szego red ak tora  ks. A lfonsa S chletza.

R ed akc ja , k tóra  u kon stytu ow ała się w ostatn ich  latach , chce  
kontynu ow ać program  pism a, sform ułow an y  w p ierw szym  to ­
m ie w ydanym  w 1946 r. i p u b likow ać studia a także  m ateria ły  
źródłow e z d z ie jów  Kościoła i ku ltu ry  k a to lic k ie j w P olsce. 
Z dając sob ie  sprawę z poszerzen ia się kręg u  zain teresow ań  
n au k h istorycznych  i postępu  m etod  badaw czych , red ak c ja  
w ystąpiła  z in ic ja tyw ą pow ołan ia Rady N au kow ej ja k o  o rg a ­
nu doradczego, op in iu jącego i kon su ltu jącego tak  p race r e d a k ­
cji ja k  i p u b lik a c je  „N aszej Przeszłości". W sk ład  R ady w e­
szli: ks. M arian B anaszak (Poznali), W ojciech  Maria B artel 
(K raków ), Jan in a  B ieniarzóum a (K raków ), ks. Ja n  K racik  (K ra ­
ków ), ks. B o les ław  K u m or (Lublin), ks. K arol M row ieć (Luo- 
lin), ks. Jan u sz S tan isław  P asierb  (W arszaw a), ks. Ludtoik Pie 
ch n ik  (K raków ), ks. J e r z y  W olny (K raków ). P ierw sze p os ie ­
dzen ie Rady od by ło  się 24 listopada 1983 r. w siedzib ie  r e d a k ­
cji. P osiedzen iu  przew odniczył ks. Ja n  D ukała  —  red ak tor  n a­
czelny  „N aszej P rzeszłości”.

P od a jem y  tu taj streszczen ie p ropozycji i postu latów  Rady, 
co do ch arak teru  pism a, treści poszczególnych tom ów  oraz  
spraw  fin an sow ych  i ko lportażu .

R ada opow iedzia ła  się za u trzym aniem  dotychczasow ego ch a ­
rakteru  pism a, n ie p od e jm u jąc  sugestii w prow adzen ia na łam y  
„N aszej P rzeszłości” tem aty k i apo logetyczn ej, fo rm acy jn e j czy 
też dydaktyczn ej. C hociaż w nauce h istorii istn ieje ścieran ie  
się różnych postaw  badaw czych , k tó re  p rzy b iera ją  form ę sp o ­
rów  św iatopog lądow ych , to jed n ak  n a jlep ie j służyć będziem y  
K ościołow i i ku ltu rze k a to lick ie j w P olsce poprzez naukow o  
poznaną praw dę, bez w daw ania się w p o lem ik ę  lub obronę  
uproszczonych m od eli przeszłości.

K ażdy  tom  pow inien  zaw ierać rozpraw y i studia oraz m a­
teria ły  źród łow e, recen z je , k ró tk ie  b iog ra fie , ew en tu aln ie ta k ­
że k ro n ikę  w ydarzeń  aktu alnych . Studia i rozpraw y p u b lik o ­
w ane w  poszczególnych tom ach , pow inny uw zględniać rów n o­
m iern ie tem aty kę  poszczególnych ep ok  i ok resów  h istorycz­
nych. Z auw ażono bow iem , rów nież w „N aszej P rzeszłości” , pe-
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w ne n ied ostatk i w  prezen tow an iu  tem aty k i m ed iew istyczn ej. 
N ależałoby  także poszerzyć tem aty ką  prac, p u blikow ać w ięcej 
m on ografii o ku ltu rze k a to lick ie j w P olsce, o ku ltu rze lu dow ej, 
z dziedziny prasoznaw stw a itp.; n ie ograniczać się do prac 
zw iązanych ze stru ktu ram i kościeln ym i. P u b likac je  pow inny  
obe jm ow ać  ca łokształt tych dziedzin  p o lsk ie j ku ltury , k tó re  
zn ajdow ały  d la s ieb ie  insp iracje w chrześcijańsw ie. Nie będzie  
to sprzeczne z przeznaczen iem , co pew ien  czas, pojedyn czych  
tom ów  na p u b lik a c je  źródeł, ja k  rów nież urydawanie tom ów  
jedn otem atyczn ych  i okoliczn ościow ych . W arto przyw rócić za ­
n iechany od pętanego czasu dział recen zji i not b ib liog ra ficz ­
nych o w ydaw nictw ach  dotyczących  h istoń i K ościoła  i ku ltu ry  
ka to lick ie j. C złon kow ie w yrazili zgodę na recen zow an ie prac  
przeznaczonych do pu b likac ji. Nie p rzy jęto  sugestii podaw aniu  
p e łn e j b ib liog ra fii historii Kościoła i ku ltury ka to lick ie j w  
Polsce.

Innym  zagadn ien iem  dysku tow an ym  na spotkan iu  by ła sy ­
tu acja  finansow a w ydaum ictw a. P ółroczn ik m a znaczną liczbę  
sta łych  pren u m eratorów , k tóra  jed n ak  n ie w yczerpu je ca łego  
nakładu. W in teresie  czasopism a leża łoby  zw iększen ie liczby  
sta łych  pren um eratorów . N ależałoby  również poszukać innych  
dróg rozprow adzen ia pozosta łej części nakładu . Ja w i się n iew y ­
korzystan a dotąd , choć dość złożona w realizacji, m ożliw ość  
rozprow adzen ia części n ak ładu  poprzez księgarn ie ka to lick ie .

W zw iązku ze stałym  w zrostem  cen : papieru , usług p o lig ra ­
ficzn ych  oraz prac red akcy jn y ch  po jaw ił się pew ien  dy lem at  
a lbo  podnosić n ieustannie cenę pojedyn czych  tom ów  i obciążać  
odbiorców , a lbo  przy jąć d eficy t na kon to  Instytutu W ydaw nicze- 
go. R ed akc ja  zdecydow ała  p okry w ać d eficy t pism a przez p od ­
ję c ie  działalności w ydaicn iczej Instytutu  zgodnej z jeg o  p ro fi­
lem . Je s t  rzeczą oczyw istą, że ca łość zagadnień zw iązanych z 
przygotow aniem  tom ów , adm in istracją  pisma i finansam i, b ę ­
dzie rozw iązyw ana przez zespół red akcy jn y . N atom iast w celu  
przedysku tow an ia zagadnień m erytoryczn ych  oraz m etod o log i­
cznych i p ew n ego program ow ania pism a Rada N aukow a zb ierać  
się będzie raz w roku  w siedzib ie  red akcji.

Z espól r ed ak cy jn y  ożyw ia n adzieja , że w spółpraca z Radą 
N aukow ą ułatw i redagow an ie pism a zgodnie z dzisiejszym i w y ­
m ogam i nauk historycznych. W spółpraca ta pozw oli rów nież  
lep ie j odpow iedzieć na zapotrzebow an ie C zyteln ika za in tereso-  
tcunego K ościo łem  i ku lturą inspirow aną przez chrześcijań stw o  
w dziejach  narodu p o lsk ieg o  i państw a.


